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C zeslaw  B i e r n a t ,  S ta ty s ty k a  obro tu  to w arow eg o  G dańska  w  la­
tach 1651— 1815, In sty tu t H istorii PA N , Źród ła  do d z ie jó w  handlu  
i  żeglugi G dańska  1, PW N, W arszawa 1962, s. 343.

M imo obfitej literatury o Gdańsku, handel tego głów nego portu szlacheckiej 
R zeczypospolitej jest zupełn ie niedostatecznie opracow any, zw łaszcza od strony  
statystycznej. K siążka B i e r n a t a  stanow i bardzo cenny krok naprzód w  tym  
zakresie. D zieli się ona na d w ie partie: w stępną (70 stron) część opisow ą oraz 44 
tablice obrazujące ruch w  porcie gdańskim  w  latach 1651— 1815, a także (częściowo) 
obroty na terenie N ow ego Portu oraz sytuację w  tzw . kom orze zapasów , której 
rozm iary stanow iły  pew ien  procent g lobalnych obrotów  zbożow ych dokonyw anych  
przez gdańskich kupców . ,

Część opisow a składa się z sześciu  krótkich rozdziałów. O m awiają one d otych­
czasow e opracow ania statystyczn e handlu gdańskiego (H a n o  w , C z a c k i ,  L ö ­
s c h i n ,  L e n g e r k e ,  W a s i l e w s k i ,  K u t r z e b a ,  K r a n n h a l s ,  H o s z o w ­
s k i ) ,  spraw ę form  i sposobów  rejestracji obrotu tow arow ego przez w ładze gdań­
skie (komora palow a, kom ora zapasów  itd.), bazę źródłow ą pracy, w zajem ne rela­
cje w ag i m iar tow arow ych w raz z ich przeliczeniem  w  m iarę m ożności na system  
m etryczny; znajdują się  tu w reszcie  uw agi na tem at wartości, zestaw ień  s ta ty ­
stycznych  oraz objaśnienia układu i konstrukcji tablic zaw artych w  części drugiej 
pracy. W śród tych rozw ażań brakuje bardzo charakterystyki opracow anego okresu  
oraz w yjaśn ien ia  ram chronologicznych pracy. W bib liografii i w śród cytow anych  
pozycji n ie ma także w ydanej dwa lata tem u zasadniczej w  tym  zakresie rozpraw y  
St. H oszow skiego „Handel Gdańska w  okresie X V —X V III w .“, „Zeszyty N aukow e  
W SE“ nr 11, K raków  1960.

Ciekaw e są rozw ażania na tem at w artości zestaw ień  statystycznych  stanow ią­
cych podstaw ę źródłow ą książki. B iernat bardzo słusznie podkreśla rolę nadużyć  
m ierników  zbożow ych, pobieranie tzw . przym iarków  itp. zjaw iska, co spraw ia, iż  
fak tyczny  przyw óz tow arów  do Gdańska był na pew no w yższy , niż to w yn ika  
z tabel. T ezę tę rozszerzyłabym  jednak na w yw óz m orski, choć autor, zbyt m oże  
zasugerow any działalnością kontrolną w ładz w  tym  zakresie, nie bierze pod uw agę  
m ożliw ości istn ien ia  kontrabandy na tym  odcinku i popełniania nadużyć także 
w  kom orze palow ej (s. 17— 18). Ogrom nie in teresujące są  strony pośw ięcone roz­
m iarom  konsum pcji Gdańska — spraw a ta w iąże się bardzo ściśle z obrotami 
tu tejszego portu i w ielk ością  przyw ozu zarów no w iślanego, jak lądowego: B iernat 
odrzuca tezy w ysu w an e w  tym  zakresie przez K rannhalsa i opiera się na liczbach  
podanych sw ego czasu przez H anow a. U sta lił on m ianow icie, że w  połow ie X V III w . 
48 000 m ieszkańców  Gdańska spożyw ało w  ciągu roku około 7 200 łasztów  zboża, 
co czyni około 0,9 kg zboża na g łow ę dziennie (s. 55— 56). Na tej podstaw ie można 
by obliczyć — stw ierdza B iernat — konsum pcję także dla w iek u  X VII. W ydaje 
się  jednak, że przedtem  należałoby poczynić pew ne uzupełnienia. Otóż w  ob licze­
niach H anow a w ystęp u je  jedynie zboże zaküpow ane przez m ieszczan do użytku  
dom ow ego, n ie w zięto  natom iast pod uw agę zboża użytkow anego do produkcji 
przem ysłow ej, a w ięc  m .in. zużyw anego w  piekarniach. N ie były to ilości błahe.. 
W początkach X V II w . zam ożni piekarze zużyw ali 1—2 łaszty  zboża tygodniow o  
(por. suplikę cechu z r. 1614, W A P Gd. 300,10/20), a w  tym  czasie było w  m ieście  
około 200 p iekarń (WAP Gd. 300, C/1471). W iększa część ich produkcji b y ła  
spożyw ana na m iejscu, w  sam ym  Gdańsku. W ziąw szy pod uw agę ten fak t n a le ­
żałoby podw yższyć liczby podaw ane przez H anowa. U zyskaną w  ten sposób znaczną  
ilość zboża spożyw anego dziennie na g łow ę (już ilość 0,9 kg jest niem ała) trzeba  
chyba tłum aczyć istn ieniem  w  Gdańsku dużej liczby ludności przyp ływ ow ej 
(szlachta, jej służba, m arynarze), która żyw iąc się po kilka czy k ilkanaście dni:
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na teren ie m iasta, podw yższała w  ten  sposób znacznie jego globalną konsum pcję.. 
Innym i słow y: nie m ożna obliczać spożycia w  Gdańsku biorąc pod uw agę jedynie- 
liczbę jego sta łych  m ieszkańców .

G łów ną część pracy stanow ią tabele. Podzielono je na dw ie grupy: zbożowe 
i tow arow e (przy czym groch nie w iadom o czem u zaliczony został do zbóż). Opra­
cow ane zostały w  zasadzie w  sposób przejrzysty i logiczny. W tabelach  zbożow ych  
układ je s t taki, że kolejno w ystęp u ją  4 g łów ne odm iany zbóż, potem  rośliny  
strączkow e i kasze. T abele tow arow e sporządzone zostały  na zasadzie układu  
alfabetycznego i chronologicznego. W sum ie książka w ypadła  dość czyteln ie. J e ­
dynie tablica 3 jest na p ierw szy zw łaszcza rzut oka skom plikow ana, a trzy różne 
cyfry zam ieszczone pod każdym  rokiem  bez graficznego podziału  m ogą być po­
w odem  pow staw ania pom yłek  przy korzystaniu. P ew ne zastrzeżenia budzić także  
m oże brak k onsekw encji w  zaszeregow aniu  siem ienia  ln ianego i konopnego (w y­
stępują czasem  w śród zbóż, a czasem  w śród tow arów ), co autor tłum aczy przy­
padkow ą k lasyfikacją  spotykaną w  różnych źródłach. W ątpliw ości nasuw a ró w ­
n ież kolejność, w  jakiej uszeregow ano tablice. I tak np. tablice nr 8— 10 (wywóz, 
zboża drogą m orską w  latach 1739—45 i 1757—92, w yw óz zboża W isłą, lądem  oraz 
konsum pcja m iejska w  latach 1757— 1792 z rozbiciem  na m iesiące) są w łaściw ie  
uzupełn ieniem  i rozw in ięciem  tablicy nr 3 (w yw óz zboża w  latach  1651— 1815), 
pow inny w ięc albo w ejść  do niej jako część składow a, albo następow ać zaraz po 
niej. Podobnie tablica nr 11 (zapasy zbożow e w  latach 1743— 1792 z rozbiciem  na 
m iesiące) w inna się jakoś łączyć z tablicą nr 4 (zapasy zbożow e w  latach  1741—1815).

Z uw ag drobniejszych: w  tablicach n ie  w yróżn ia  się kam ieni m ałych i dużych —  
chyba n iesłusznie. N a s. 58 (przypis nr 24 i 25) cytow ane są edykty rady m iejskiej 
dotyczące kupna chm ielu , n iestety  oba bez daty. W pracy zdarzają się zbędne  
pow tórzenia — np. s. 41 i 102, w yjaśn ien ia  dotyczące tablicy 3. Pokaźne rozm iary  
erraty zam ieszczonej na końcu książki pozw alają chyba sądzić, że w yłow iono  
w szystk ie  błędy drukarskie i do cyfr zam ieszczonych w  tablicach można się od­
nosić z pełn ym  zaufaniem .

Praca B iernata oparta została na szerokiej kw erendzie archiw alnej. A utor ze­
brał, zestaw ił i porów nał szereg m ateria łów  statystycznych  przechow anych  
w  A rchiw um  G dańskim  i B ib liotece PA N  w  Gdańsku. Cennych uzupełnień  dostar­
czy ły  poszukiw ania w  C entralnym  A rchiw um  w  Hadze. O pracow any przez B ier­
nata m ateriał ma pierw szorzędne znaczenie dla w szystk ich  badaczy dziejów  G dań­
ska, a opublikow anie jego książki zapełnia w  części pow ażną lukę istn iejącą dotąd  
w  naszej h istoriografii pom orskiej.

M aria Bogucka

D iedrich S a a l f e l d ,  B a uern w ir tsch aft  und, G u tsbe tr ieb  in  der  
vorindustr ie l len  Zeit , Quellen und Forschungen zu r  Agrargeschichte,. 
t. VI, G ustaw  Fischer V erlag, Stuttgart 1960, s. 8 nlb. 167.

Podobnie jak inne prace m łodych badaczy, które w yszły  z sem inarium  W ilhelm a  
A b l a  w  Instytucie R olnictw a i P olityk i Gospodarczej U niw ersytetu  w  G etyndze, 
książka D. S a a l f e l d a  ma w  oparciu o szczegółow e i ograniczone terytorialn ie  
badania przedstaw ić problem  w agi ogólniejszej. A utor korzystał z archiw ów  dol- 
nosaskich, g łów nie A rchiw um  P aństw ow ego w  W olfenbüttel i znajdującego się  
w  pryw atnym  posiadaniu zespołu baliw atu  sask iego  Zakonu K rzyżackiego. Otrzy­
m aliśm y w  rezultacie m onografię czterech dom en książęcych w  k sięstw ie B runśw ik-


